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W onczas, gdy szedł Jezus do Jeruzalem, 
przechodził środkiem Samarji i Galilei. A gdy  
wchodził do niektórego miasteczka* zabieżeli M u  
dziesięć mężów trędo 
watych, .którzy stanęli z 
daleka i podnieśli głos 
mówiąc: Jezusie  Nauczy
cielu, znrrłuj się nad na
mi! Które ujrzawszy, 
rzekł: Idżcie.ukażcie się 
kapłanom, I stało^się, 
gdy szli, byli oczyszcze 
ni. A jeden z nich wir 
dząc, że był uzdrowio
ny, wrócił się głosem  
wielkim chwaląc Boga  
i padł na oblicze u nóg  
Jego, dziękując: a ten  
był Samarytan. A Jezus  
odpowiedziawszy rzekł: 
Ażaliż nie dziesięć jest 
oczyszczonych ? a dzie
więć kędy są? Nie jest 
naleziony, któryby się 
wrócił a dał Bogu chwa
łę, jedno ten cudzozie
miec. I rzekł mu: W stań, 
idź, bo wiara twoja cię 
uzdrowiła.

Święta Anna Patronka powołań kapłańskich.

Nauka z ewaugelji 
Co w znaczeniu ducho- 
wnem rozumieć należy  

przez trąd  ?

W prawie żydow- 
skiem (3. M ojż. 13) roz
różniano 3 gatunki trą
du i to: trąd ciała, cho
robę bolesną, zaraźliwą 
i nieuleczalną, dalej trąd szaty i domu. W zna
czeniu duchownem opanowani są trądem ciała 
bezwstydnicy, któtzy łatwo zarazić mogą drugich  
przez spojrzenie, mowę, ruchy i dlatego to tro 
skliwie unikać ich należy. Trąd szaty oznacza  

przesadni przepych w odzieży i gorszącem ubie
raniu się, przez co nietylko jednostki, ale całe  
gminy popadają w ubóstwo, a wiciu traci swą 
niewinność. Trąd domu znajduje się w tych  
miejscach, w'których cierpianą bywa służba da
jąca zgorszenie, odbywają się nocne schadzki o- 

bojga płci, i gdzie wy
prawiają gorszące pso 
ty i żarty, nieprzyzwoi
te tańce, gry i dopusz
czają się bezwstydnych 
i wszetecznych czynów, 
gdzie małżonkowie się 
bezwstydnie względem  
siebie zachowują i na
wet własnym dzieciom  
dają zgorszenie, gdzie 
ciż małżonkowie swe  
małe, ale mające już ro
zum dzieci biorą z sobą  
do łóżek i dzieciom  oboj
ga płci razem spać po
zwalają. Takich domów  
unikać należy, gdyż za
rażone są trądem grze
chu i bi*da tym, któ
rzy w nich dobrowolnie  
przebywają.

Dlaczego trędowaci 

stanęli z daleka ?

Ponieważ prawo M oj- 

rzeszowe (3. M ojż. 13, 

46) nakazywało, ażeby  

innych me zarażali. O  

ileż troskliwiej unikać  

należy ludzi i domów  

zgorszenie dających; 

gdyż kto przestaje z lu- 

bieżnemi, pysznemi i nie 

czystemi ludźmi, stanie 

się im  wkrótce  podobien.

(Syrach. 13, 31).

Dlaczego Chrystus posłał trędowatych do  

kapłanów ?

Uczynił to 1. dla okazania należnego  

szacunku przed godnością kapłańską i prawem  

Bożem, gdyż było nakazane, ażeby trędowaci
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przedstawiali się kapłanom i uznani zostali od 

nich za czystych lub nieczystych (3, Mojż. 14). 
2. Uczynił to Chrystu* dla wypróbowania wiary, 
ufności i posłuszeństwa trędowatych. Chrystus 

nie chciał ich tylko na ich prośby uzdrowić, lecz 

miało ich to uzdrowienie trochę przykrości kosz 

tować, ażeby mieli zasługę przez swe współdzia

łanie. Ich oczyszczenie było więc nagrodą za 
ich posłuszeństwo i wiarę.

Dlaczego pytał się Jezus o dziewięciu innych, 

którzy także oczyszczeni zostali ?

Ażeby pokazać, jak wielce Mu się niepodo- 
ba niewdzięczność. Jakkolkwiek zwykł wyrzą

dzane/Jobie urazy znosić w milczeniu, nie mógł 

przecież puścić bezkarnie niewdzięczności. Tak 

bowiem wielkim, nienawistnym Bogu i ludziom  

grzechem jest niewdzięczność !

Dlaczego Jezus mówi: „wiara twoja cię 

uzdrowiła?'*

Ażeby podać przyczynę, dla której okazał 

się uzdrowiony godnym otrzymania cudu, t. j. 

nietylko dla wiary w siłę uzdrowienia, jaką po

siadał Chrystus, którą to wiarę miało i dziewię

ciu uzdrowionych, ale i dla wiary w Bóstwo Je- 

zusa. Ta to wiara kazała uzdrowionemu wrócić 
do Jezusa, upaść przed Jego obliczem i oddać Mu 

cześć jako Bogu.

======== '====: - - •<»

Widok na jezioro cbmieleńskie, wioska Chmielno w głębi widoku.

i

Znać swój 

kraj, to nietylko 

przyjemność to 
także obowią

zek. Czego kto 
nie zna tego też 

nie p o ko c h a. 
Polska nasz kraj 
tyle m a pięk

nych rzeczy, tyle 

bogactw i cu

dów przyrody, 
że poznać ją 
zna czy poko - 

chać ją całem 

sercem. „Nasz 
Przyjaciel” chce 

też * uczynić ze 

swej strony co 
możliwe, aby 

czytelnicy jego

1 e p i e j poznali^' t 
kraj swój rojczysty i więcej go pokochali, stąd w 

miarę możliwości będzie umieszczał wiadomości 
o naszym kraju i jego zabytkach. Do najpięk

niejszych okolic Polski niewątpliwie należy tak 

zwane Pojezierze pomorskie czyli kaszubskie. Za

kątkiem wyjątkowo 1/ . ’

Kościerzyny, tak^ zwana Szwajcarja ------------------

pięknym są okolice Kartuz i 
rana Szwajcarja Kaszubska. ।

Pojezierze pomorskie sięga od Bałtyku a raczej 
od wąskiego pasa niżu nadbałtyckiego, az do do 

to twór i pozostałdść dawnych wieków, gdy jesz

cze północną Europe zalegały i rzeźbiły lodowce, 
któreTz czasem, cofając się kubiegunowi północ

nemu, pozostawiały akumulacje, nagromadzenia 
kamieni, mułu i

piasku, tak zwane 

moreny. Tam  

gdzie lodowce po- 

suwąc się wy

rzeźbiły głębsze 
najczęściej podłu

żne doliny rozle

wają się wśród pa

górkowatego tere

nu liczne jeziora 
Teren najwięcej 
pagórkowaty z li- 

cznemi jeziorami 

leży więcej ku mo

rzu i jest zamiesz 
kały przez Kaszu

bów, lud poczciwy 
i głęboko religijny 
Niemcy usiłowali 

wmówić w Kaszu-

(C. d. na 4 str.)
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Niknące djamenty
1) POWIEŚĆ

przez
M. DONNELLA
(Przekład z angielskiego)CBA

P o d o b n ą b y ł a  d o  m o t y l a , m k n ą c e g o z k w i a t 

k a  n a  k w i a t e k  w ś r ó d  p r o m ie n i s ł o n e c z n y c h , t y l e  
b y ł o  ż y c ia i n i e p o k o j u  w  u r o c z e j j e j  p o s t a c i ; s i e

d z ia ł a  n a  m a ł e j  k o z e t c e , t u p a ł a  n i e c ie r p l iw ie  n ó ż 

k a m i p o  m i ę k k i m  k o b i e r c u , k o b i e r c u , k t ó r y m  z a 

s ł a n y b y ł  w ie l k i s a l o n n a p i e r w s z e m p i ę t r z e  w  
w s p a n ia ł e j k a m ie n i c y  n a  u l ic y  B e lg r a v e . D o k o ła  
n i e j  r o z ł o ż o n e b y ł y  n a  s t o ł a c h i s t o l i c z k a c h r o z 

m a i t e k o s z t o w n e d r o b i a z g i , p u z d e r k a z k l e j n o t a 

m i o d  n a j p i e r w s z y c h z ł o t n i k ó w , c i ę ż k i e m a t e r j e  
j e d w a b n e , m a lo w a n e w a c h l a r z e , d r o g o c e n n e w a 

z o n y p o r c e la n o w e i t . p .

Z a  t y d z ie ń  b o w ie m o d b y w a ć s i ę m i a ły  z a 

ś l u b i n y  L i l i o n y  R a y  z S i d n e y e m H a r c o u r t ,  a w  
c a ły m  c h y b a L o n d y n ie  n i e b y ł o  w ię c e j i n t e r e s u 

j ą c e j p a r y  n a r z e c z o n y c h . L i l i a n a , p i ę k n ą s w ą 
t w a r z y c z k ą  i u p r z e j m e m  o b e j ś c i e m , z j e d n y w a ł a  
s o b i e s e r c a w s z y s t k i c h , a  p o w s z e c h n i e t e ż b y ł o  
z n a n e m , ż e d o b r y m  s w y m  w p ły w e m  z a t r z y m a ł a  
n i e m a l n a d  p r z e p a ś c ią s t o j ą c e g o , s e r c o w e g o l e c z 
b a r d z o  ż y w e g o i l e k k o m y ś l n e g o S i d n e y a . O g ó l 

n a  w ię c b y ł a  r a d o ś ć z , . , p o w o d u t y c h  z a r ę c z y n i  
p o d c z a s o s t a t n i c h  t r z e c h t y g o d n i n a p ł y w a ł y  o d  
r o d z in y  i p r z y j a c i ó ł  w s p a n ia ł e , p o d a r k i ś l u b n e , 
r o z ł o ż o n e w  w y ż e j w y m i e n io n y m  s a l o n i e .

L i l i a n a  o c z e k iw a ł a t e r a z w ła ś n i e w ie l c e 
w z r u s z o n a , s w e g o n a r z e c z o n e g o , k t ó r y  m ia ł  j e j  
o f i a r o w a ć s ł y n n e d j a m e n t y  r o d z in y  H a r c o u r t ó w ,  
k t ó r e  j u ż  o d  p ó ł w i e k u w z b u d z a ły z a z d r o ś ć i  
p o d z i w  w  d y s t y n g o w a n e m t o w a r z y s t w i e l o n d y ń -  
s k i e m . P i ę k n e t e k l e j n o t y  z o s t a ły p r z e n ie s i o n e 
z b a n k u , g d z i e b y ł y  p r z e c h o w y w a n e , d o  s k ł a d u  
j u b i l e r s k i e g o  p a n a O p h i r a  n a  u l i c y  B o n d - S t r e e t , 
k t ó r y  m ia ł  i m  n a d a ć f a s o n o d p o w i e d n i m o d z i e i  
u m i e ś c i ć j e  d l a  l e p s z e g o e f e k t u , w  n o w e m  p a r a -  
d n e m  p u z d e r k u .

Z a t u r k o t a ło  n a  u l i c y  —  L i l ia n a  r z u c i ł a  s i ę 
s p i e s z n i e k u  o k n u  i z d ą ż y ła j e s z c z e u j r z e ć  w b ie 

g a j ą c e g o w  b r a m ę k a m i e n i c y S i d n e y a , n i o s ą c e g o 
z r o z p r o m i e n io n ą  i t r y u m f u j ą c ą  m in ą  m a łe p u z 

d e r k o  w  d ł o n i . S ł y s z a ła p o t e m  j a k  p ę d e m  p r z e 

b i e g a ł p o  d w a i t r z y  s c h o d y o d  r a z u  i n a k o n i e c 
c i c h o w s u n ą ł s i ę d o  s a l o n u .

O c z y L i l i a n y  w i t a ł y  g o z w y r a z e m  s e r d e c z

n e j r a d o ś c i , n i e m n ie j u s t a j e j  w y r z e k ł y  s p o k o j n ie :

—  P r z y b y w a s z z a w c z e ś n ie n i e c o , S i d n e y u , m a m  
d z i ś t a k  w ie l e z a j ę c ia ; a l e c ó ż t o  z a p a c z k ę p r z y 

n i o s ł e ś z s o b ą ?

—  O  t y m a ł o k o m e d j a n t k o l  a c z e k a s z p e 

w n o  j u ż  o d  g o d z i n y  n a  m n ie i n a  b r y la n t y .  M i a ł  
b y m  d u s z n ą o c h o t ę z a t r z y m a ć j e  j e s z c z e .

M ó w ią c  t o  u s i a d ł p r z y  n i e j  n a  k o z e t c e , o b e j 

m u j ą c  p r a w e m  r a m i e n i e m  k s z t a ł t n ą  j e j  k i b ić ,  l e 

w e , z a ś u n i ó s ł w y s o k o t r z y m a j ą c  w  r ę k u  p u d e łk o . 
Z a r u m ie n io n a  i u ś m i e c h n i ę t a L i l i a n a  s t a r a ła  s i ę 
u w o ln i ć  z o b j ę c i a i p o c h w y c ić b r y l a n t y ;  S i d n e y  
u p r z e d z i ł j ą  j e d n a k ż e i p o w s t a w s z y s z y b k o t r z y 

m a ł j e  w y s o k o p o  n a d  g ł o w ą n a r z e c z o n e j . Z r ę 

c z n ie j a k  k o t k a  w s p ię ł a s i ę t e r a z  n a  p a l c e i  u c h w y 

c i ł a  s i ę r a m ie n ia n a r z e c z o n e g o , b y  m u  o d e b r a ć

p u d e ł k o , d o s t a ł a s i ę p r z y  t e r n  j e d n a k ż e t a k  b l i z -  
k o  j e g o ’ t w a r z y , ż e s k u t e k  b y ł  n i e u n ik n i o n y .

—  O , t y n i e d o b r y c z ł o w ie k u ! —  z a w o ła ł a 
n i b y  u r a ż o n a .

—  P o d z i ę k o w a ła ś m i  p r e n u m e r a n d o —  r z e k ł  
o n  ś m i e j ą c s i ę i w r ę c z y ł j e j  d r o g o c e n n e p u z d e r 

k o , k t ó r e  L i l i a n a  u n i o s ł a z r a d o ś c i ą , u c i e k a j ą c  
w  p r z e c iw le g ł y r ó g  s a l o n u .

—  N o . b ą d ż ż e c h o ć r a z r o s ą d n y —  r z e k ł a  
—  i p o d a j m i n o ż y c z k i . . . l e ż ą w  k o s z y c z k u n a  
s t o l e .

P u d e łk o o p a k o w a n e b y ł o  w  ż ó ł t y m  p a p i e r z e , 
i p r z e w i ą z a n e s z n u r k i e m , k t ó r y  r o z c ię ł a z r ę c z n i e , 
p o z o s t a w i a j ą c n i e u s z k o d z o n e d u ż e c z d r w o n e p i e 

c z ę c i e i r z u c a j ą c  p e f p i e r  n a  d y w a n , w y j ę ł a  n a k o 

n i e c e l e g a n c k i e , s a f i a n o w e p u z d e r k o , n a  k t ó r e m  
w y r y t y  b y ł  z ł o t e m i l i t e r a m i  w s p a n i a ł y  m o n o g r a m  
L . H . L i l i a n ą  b y ł a r o z p r o m ie n io n a . . . a  w i ę c r z e 

c z y w iś c ie s ł a w n e t e b r y la n t y  b y ł y  j e j  w ła s n o ś c ią 
t e r a z ; t r z y m a ł a  j e  t e ż m o c n o , g d y  u s z c z ę ś l iw io n y 
n a r z e c z o n y p r z e k o m a r z a j ą c s i ę , c h c i a ł j e j  o d e

b r a ć  p u z d e r k o .

N a r e s z c i e p o  d ł u ż s z e m w a h a n i u , w s t r z y m u -  
j ą c o d d e c h o t w o r z y ł a . . . l e c z o  n i e b o ! p u z d e r k o  
b y ł o  p r ó ż n e  1

F u t e r a ł  z p i ę k n e g o f i o ł k o w e g o a k s a m i t u  z a -  
w a ł s i ę b y ć n i e c o z m i ę t y , n i b y  ł ó ż e c z k o c o t y l  
k o  o p u s z c z o n e —  t o  b y ł o  w s z y s t k o . L i l i a n a  b y 

ł a  n a  w p ó ł r o z b a w io n a n a  w p ó ł z w y r z u t e m , l e c z 
t w a r z  j e j  w y r a ż a ła  n a j w y ż s z e p r z e r a ż e n i e .

—  Ć o  t o  z n a c z y $ i d n e y u , c z y  ż a r t u j e s z s o b i e 
z e m n ie ? —  z a p y t a ł a .

—  J e s t t o  d l a  m n ie n i e p o j ę t e , L i lo  —  r z e k ł  
o n  z m ie n io n y m  z u p e ł n i e g ł o s e m . —  P r z y n i o s łe m  
c i p u z d e r k o  t a k  j a k  m i j e  w r ę c z y ł O r p h i r ,  m ó 

w i ą c , ż e w ł o ż y ł w e ń b r y l a n t y  i z a p i e c z ę t o w a ł 
w ła s n o r ę c z n i e p a c z k ę . P a t r z a j n o p i e c z ę c i e s ą 
j e s z c z e n i e n a r u s z o n e —  d o d a ł p o d n o s z ą c o p a k o 

w a n ie z p o s a d z k i —  n i k t  n i e m i a ł w  r ę k u p u 

z d e r k a  t e g o p r ó c z  m n ie i c ie b ie , a  n i e m n i e j b r y 

l a n t y  z n ik ł y ! . . . N i e s p o s ó b p r z e c ie ż , a b y s t a r y  
O r p h i r  m i a ł  m n ie o s z u k a ć ; j e s t t o  c z ło w ie k t a k  
o g r o m n i e m a j ę t n y  i t a k  z a u f a n i a  g o d z ie n , j a k  b a n k  
a n g i e l s k i . P o d a j ą c m i p a c z k ę , p r z e s t r z e g a ł m n ie  
j e s z c z e a b y m  p i ln i e  b a c z y ł n a p u z d e r k o , b y  n i e  
z o s t a ł o u s z k o d z o n e , p o n i e w a ż m a  w a r t o ś ć 2 0 t y 

s i ę c y f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w . Z a s t o s o w a łe m s i ę t e ż  
d o  j e g o r a d y , a  p o m i m o  t e g o b r y l a n t y  z n i k n ę ł y  
b e z ś l a d u ! M u s z ę w  t e j  c h w i l i  b i e d ź d o  O r p h i r a

—  O  S i d n e y u ! n i e o p u s z c z a j m n ie  t a k  p r ę d 

k o  —  p r o s i ł a c - L i l i a n a .

—  M o g ę z r e s z t ą n a p i s a ć d o  n i e g o ; z a p e w n e 
z a s z ł o j a k i e  n i e p o r o z u m ie n i e l u b  p u d e ł k o  z o s t a

ł o  z a m ie n i o n e p r z e z n i e o s t r o ż n o ś ć . N a d m i e n ię 
m u  t a k ż e , a b y w  d a n y m  r a z i e p r z y w o ł a ł  k t ó r e 

g o z t a j n y c h  p o l i c j a n t ó w . P r o s i ł b y m  c i ę L i l o  o  
p i ó r o  i a t r a m e n t ! . . .

L i l i a n a  w y s u n ę ła s i ę c i c h o z s a l o n u , a  g d y  
w r ó c i ła  z p r z y b o r a m i  d o  p i s a n i a , z a s t a ła S i d n e y a 
o g l ą d a j ą c e g o j e s z c z e w  z a m y ś l e n i u p a p i e r y  © p a 

k u n k o w e  i p i e c z ę c ie .

—  D o p r a w d y  \  n i e d o  p o j ę c ia . . . z d a j e s i ę . ż e 
u l o t n i ł y  s i ę w  c h m u r y  —  m ó w i ł . —  Z a g a d k ę t ą  
r o z w i ą z a ć m o ż e t y l k o  j e d e n  O r p h i r .

M a r u d z ą c  p o t e m  j e s z c z e c h w i lk ę  n a d  f i o ł k o 

w y m  a t r a m e n t e m  i f i l i g r a n o w e m i p i ó r a m i d a m -  
I s k i e m i , n a p i s a ł n a k o n i e c l i s t  t e j  t r e ś c i :

( C i ą g  d a l s z y n a s t ą p i . )
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W ioska W iele położona nad jednem z jezior Pojezierza posiada na okolicznych 
pagórkach piękną Kalwarję

Kaszubi zawsze 
* poczuwali się do  

polskości t a k, 
jak ich język  
ję*st polski, cho-. 
ciąż podobnie 
jak u ślązaków  
ma odrębny  wła
ściwy sobie  cha
rakter. Najwięk 
sze wyżyny po 
jezierza kaszub
skiego grupują 
się na zacho  - 
dnim jego krań
cu. M amy tu t. 
z. Szymborskie 
góry, z pośród  
których góruje 
W ieżyca 331 m  
wysoka. Na wy
żynie tych gór 
powstają liczne 
potoki i rzeki 
jakRadunia, Re
da, Łeba, W ie
życa i Czarna W oda która wypływa z jeziora wi
dzewskiego. Ponieważ źródła tych rzek leżą wy
soko a bieg mają naogół krótki, więc spad  
rzeki jest znaczny. Z tego powodu jest prąd rzek  
mnjej czy ,więcej ostry, co znowu wywiera taki 
skutek, że rzeki te wrzynają się miejscami głę
boko w teren, przez który płyną, tworząc głębo
ko żłobione doliny i parowy. W szystko to skła
da się na wielką malowniczość Pojezierza  
kaszubskiego. Największą ozdobą i urozmaice
niem są przecież liczne jeziora. Nad ich brzega-

ROZM AITOŚCI

Spór o najstarszego człowieka na świecie.
Pisma europejskie doniosły  niedawno, że naj

starszy człowiek na świecie mieszka na Kaukazie, 
a jest nim 145-letni M ikołaj Szapkowski. Obecnie 
dowiadujemy się z pism amerykańskich, że naj
starszy człowiek mieszka w Kalifornji. Jest to  
Indjanin, kapitan Sam* czyli Sam-Fish, który mie
szka w indyjskiej osadzie w pobliżu June Lake. 
Nikt nie zna dokładnie jego wieku, ale obywa
tele jego wioski rodzinnej twierdzą, iż Sam-Fish  
miał 30 lat w chwili, kiedy Stany Zjednoczone 
ogłosiły swą niepodległość. Rodzina kapitana  
Sama liczy ponad 100 członków, a staruszek stra

cił już w obliczaniu swych potomków zupełnie 
orjentację. Sam-Fish cieszy się wychowaniem  
swych najmłodszych potomków. M ożna go czę
sto widzieć z trzymiesięcznem niemowlęciem na 
ręku, które jest podobno jego praprapraprawnu- 

kiem.

Polska osada w Turcji.
W pobliżu Stambułu leży mała, jedyna w  

Turcji czysto polska osada, która zwie się Adam- 
pol, a zawdzięcza swoje istnienie ks. Adamowi 
Czartoryskiemu, orędownikowi spraw polskich 

na emigracji.

mi zazwyczaj znajdziemy wieksze wioski jak  
W iele, a nawet miasta jak Kartuzy. Ludność 
Pojezierza, trudni się przeważnie rolnictwem, a 
nad jeziorami i nad morzem rybołóstwem. Za
ludnienie jest rzadkie, rola bowiem na ogół 
jest lekka,, piaszczysta, stąd często gęsto zalesio 
na. W lecie nietylko wybrzeże polskiego morza  
ale i Pojezierze zaludnia się gośćmi z całej Pol
ski, bądź dla użycia kąpieli, bądź, by w pięknej 
okolicy i chłodniejszem niż w innych miejscach  

Polski klimacie^ użyć letniska.

Zająwszy się grupką polskich uchodźców w  
Turcji zakupuje ks. Czartoryski w r. 1842 odi 
francuskiej kongregacji Lazarystów około 500 ha. 
ziemi o kilkanaście  kilometrów na wschód od Bo
sforu i osadza na nich pewną liczbę uczestników  

powstania listopadowego, do którego po woj
nie krymskiej przybywają zdemobilizowani koza
cy ottomańscy z polskiej legji M ichała Czajkow 
skiego (M ehm  ed Sadyka Paszy) W latach pó
źniejszych przypływ Polaków jest słabszy. Na
zwa osady pochodzi od imienia jej założyciela*  
Turcy jednak nazywają osadę „Polonez keny » 

co dosłownie oznacza „polską wieś“ .
Ustanowiona przez ks. Czartoryskiego admi

nistracja opracowała pewnego rodzaju regulamin, 
którym mieli się koloniści rządzić. Każdy z osa
dników otrzymał tytułem wieczystej dzierżawy  
około 1 ha zalesionego terenu, przyczem bvł 
obowiązany doprowadzić go własną pracą do sta
nu uprawnego. Obszar ten mógł być powiększa

ny w zależności od potrzeb i intensywności go
spodarki poszczególnych kolonistów.

Cała osada składa się z około 50 gospo 
darstw stanowiących oddzielną gminę.

Wspaniałomyślny gość.
— Garson, upuściłem 50 groszówkę. Jeżeli 

ją znajdziesz to mi oddasz, jeżeli nie to możesz 

sobie zatrzymać.


